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GŁOD NIE JEST PROGRAMEM
Stoimy zatem  znowu w obec ob­

niżki uposażeń pracowników  pań­
stwowych. O bliczył ktoś, że w  toku 
trwania obecnego kryzysu, jest to 
już obniżka zkolei piętnasta. Rozm a­
ite podawano m otyw y na usprawie­
dliw ienie czy też na uzasadnienie 
tych obniżek. Pamiętna, przedosta­
tnia obniżka, związana z osławioną 
„reform ą uposażeń", dokonana w  
styczniu r. 1934, uzasadniona była 
według urzędowych wyjaśnień ko­
niecznością naprawienia krzywdy, 
której doznawali -wyżsi urzędnicy i 
dygnitarze ministerjalni, dlatego, że 
m ieli zbyt niskie pobory. Także i 
niemoralność tkwiąca w  fakcie, iż 
Państwo przyznawało w yższe upo­
sażenie za płodność, t. j. za posiada­
nie w iększej liczby dzieci, musiała 
być usunięta i wytępiona; pozatem  
miał pow iać ożyw czy prąd św ieżego 
pow ietrza w  zatęchłe trzęsawisko 
stosunków personalnych, miały ru­
szyć z miejsca awanse, miała się 
stworzyć szeroka i niczem nie skrę­
powana m ożliwość „spraw ied liw e­
go " wynagradzania za „wydajność 
pracy" i „szczególną gorliwość w  
służbie", a nie za lata służby, zw ła­
szcza służby w  p. zaborczych. Z re­
sztą miała to być reforma zasadni­
cza i podstawowa, ponieważ miała 
być ostatnia...

Obecna obniżka uposażeń ma in­
ne cele i inne uzasadnienie. Now o- 
mianowany rząd zaalarmował społe­
czeństwo w ysoce niepomyślnym sta­
nem gospodarki społecznej wogóle, 
a sytuacji finansowej Państwa w  
szczególności. Podobno now y Mun­
ster Skarbu zastał w  chwili objęcia

urzędowania rezerw y  w  pienią­
dzach, walorach i  n iewykorzysta­
nych kredytach w  sumie nieprzekra- 
czającej po łow y w ydatków  m ie­
sięcznych. D eficyt budżetowy nie 
został opanowany mimo „Pożyczk i 
N arodow ej" i inwestycyjnej, lecz 
zw iększał się stale, grożąc poważnie 
stałości waluty. T o  też p, W ice- 
Prem jer i .M inister Skarbu K w ia t­
kowski porównał sytuację obecną 
do inwazji nieprzyjacielskiej: w róg
w kroczył w  granice kraju, niszczy 
mienie mieszkańców, czycha na ich 
byt, często wprost na ich życie. Na 
imię mu: kryzys. Obowiązkiem  każ­
dego obywatela w  takiej chwili jest 
w ytężyć wszystkie siły, poddać się 
każdemu wyrzeczeniu, pospieszyć 
na front walki, aby zw yciężyć groź­
nego wroga.

Obowiązkiem  rządu, który w  w a l­
ce tej sprawuje dowództwo, jest 
opracować plan strategiczny i za­
pewnić sprawne i karne planu tego 
wykonanie. N ikt nie może zrozu­
m ieć dlaczego do tego obowiązku 
poczuwa się dopiero rząd obecny, 
dlaczego nie spełniły go rządy po­
przednie. Przec ież kryzys nie spadł 
nagle z nieba z jesiennym deszczem 
w e wrześniu r. 1935, przecież de fi­
cyt budżetowy nie zrodził się ani 
nagle ani niespodzianie. W  ciągu 
ostatnich lat dziew ięciu rządy spo­
czyw ały w  rękach ludzi jednego i te ­
go samego obozu, k tórzy  kolejno 
sprawowali w artę na najwyższych 
i odpowiedzialnych posterunkach. 
Sądząc z prasy rządowego obozu, 
byli to m ężow ie stanu na miarę nie­
codzienną. Gdy który z nich prze­

m ówił słowo — ■ drukowano je w iel- 
kiemi literami, czarno i grubo na 
pierwszych stronach setek dzienni­
ków  i czasopism pod odpowiednim 
do okoliczności portretem  autora. 
N ikt im w  rządzeniu nie przeszka­
dzał, nikt im planów nie mącił, ani 
nie narzucał. Skądżeż tedy ten na­
gły alarm, dlaczego trzeba na gwałt 
i w  gorączkowym  pośpiechu im­
prow izow ać teraz dopiero plan, już 
nie poprawy gospodarczej, ale po- 
prostu ratowania Państwa przed 
grożącą mu katastrofą?.,

O dpow iedź na to pytanie byłaby 
n iewątpliw ie bardzo ciekawą z pun­
ktu w idzenia odpowiedzialności, o 
której tak w ie le  mówi i pisze się u 
nas w  latach ostatnich —  nie miała­
by jednakże żadnego wpływu na po­
prawę smutnej, dzisiejszej rzeczyw i­
stości.

Obniżka naszych uposażeń nie 
ma być podobno celem  sama w  so­
bie, lecz jedynie czasowym i przej­
ściowym  środkiem do celu, którym  
jest przezw yciężen ie i opanowanie 
kryzysu oraz zapewnienie poprawy 
gospodarczej, a tą  drogą powszech­
nej pomyślności ekonomicznej dla 
ogółu obywateli. N ieodzownym  w a­
runkiem planowej i skutecznej pra­
cy nad zrealizowaniem  tego celu 
jest przywrócenie równowagi budże­
towej, tej zaś —  jeśli wykluczym y 
z programu dewaluację pieniądza —  
nie można osiągnąć inną drogą, jak 
przez obniżenie w ydatków  i podnie­
sienie dochodów państwowych. Ob­
niżka poborów  pracowników  pań­
stwowych i opodatkowanie wyna­
grodzeń za pracę najemną, dające



Nr. 10 (248)
wmmmmmaammmi

w pływ y natychmiastowe, narzuca 
się z siłą oczywistości, jako punkt 
p ierw szy ustalonego w  ten sposób 
programu,

O punktach dalszych, nie w iele, 
jak dotąd, można powiedzieć. Obni­
żenie komornego, ulga w  spłatach 
zaliczek i pożyczek, rozłożenie na 
mniejsze raty rozmaitych należności 
Skarbu Państwa, a nawet żmudne i 
bezowocne do tej chwili usiłowania, 
zm ierzające do obniżenia cen karte­
lowych, to tylko odwrotna strona 
medalu, to tylko konsekwencja 
przeprowadzenia pierwszego punk­
tu omawianego programu, który za­
ciążył na warstw ie pracowników  
najemnych tak bardzo, że go bez 
pewnych ulg i odciążeń, ani znieść 
ani przetrwać niesposób.

Co będzie dalej, jakiemi drogami 
podąży rząd do w ytkn iętego sobie i 
społeczeństwu celu —  tego dokład­
nie nie wiemy, tego nam ogólnikowe 
w yw ody osób miarodajnych nie w y ­
jaśniają.

Z własnego natomiast, za cenę 
w ielu ofiar zdobytego, doświadcze­
nia, w iemy, że ujawnione dotąd 
szczegóły programu gospodarczego 
nie stanowią bynajmniej nowego 
wynalazku, że wszystko to już sto­
sowano i zapowiadano w ielokrot­
nie, a, co najważniejsze, że program 
taki nietylko zaczynał się zawsze od 
obniżenia uposażeń pracowniczych, 
ale się na tem obniżeniu także i 
kończył. W iem y również, jakie by­
ły  skutki takiego programu: obniże­
nie siły nabywczej szerokiej, a gos­
podarczo aktywnej w arstw y społe­
czeństwa, spadek obrotów, spadek 
w p ływ ów  skarbowych, ponowny de­
ficyt na niższym poziom ie —  no i 
ponowna obniżka uposażeń w obec 
ponownej konieczności zrównowa­
żenia budżetu. Znamy dobrze gorzki 
smak tego niesamowitego tańca w  
zaklętem  kole św iętych i niewzru­
szalnych, rzekomo, zasad „k lasycz­
nej “ ekonomiki i mamy niemniej 
św ięte prawo nie w ierzyć, że zban­
krutowane tylekroć zasady i skom­
prom itowany tak doszczętnie pro­
gram tym razem właśnie skończy 
się inaczej, niż poprzednio.

Jasnem jest przecież, że program 
ów  —  to program nędzny, nietylko 
zresztą dla zepchniętych dosłownie 
na dno tej nędzy niższych i średnich 
pracow ników  państwowych, lecz 
dla olbrzymiej, w ielom iljonowej rze ­
szy bezrobotnych proletarjuszów 
miast i wsi, dla których nie ma na 
drodze programem tym wytyczonej 
w idoków  na pracę, na zatrudnienie, 
na poprawę bytu i doli. Sławetne 
„równanie w  dół", spychanie społe­
czeństwa na poziom małorolnego 
chłopa, dla którego już nie omasta, 
lecz nawet sól jest luksusem, który 
świeci piskorzem, zapałkę dzieli na 
czworo, dzieci chowa w  worku z 
sieczką, a brudne mydliny pożycza 
sąsiadom —  to program głodu, a 
głód nie jest i nie może być progra­
mem.

N ikt nas ponadto przekonać nie 
zdoła, że omawiany program ma coś­
ko lw iek  wspólnego z spraw iedliwo­
ścią społeczną. Jeśli rzeczyw iście 
w róg w kroczył w  granice państwa,

jeśli w  imię obywatelskiego obo­
wiązku znosić mamy nędzę, głód i 
wyrzeczenia, jeśli zrezygnować ma­
my ze wszystkich niemal potrzeb, z 
wyjątkiem  nędznego mieszkania, je ­
dzenia i ubrania —  mamy chyba 
prawo żądać, abyśmy w  tym w zg lę­
dzie nie stanowili wyjątku, aby wraz 
z nami pospieszyli na front pośw ię­
ceń i cierpienia wszyscy obywatele, 
wszystkie w arstwy społeczeństwa, 
nie wyłączając dygnitarzy, biurokra­
tów, fabrykantów, obszarników i 
wszelkich innych przedstaw icieli 
sfer nie tyle „gospodarczych" ile 
czerpiących słone dochody z  wyzysku 
cudzej pracy i z  obdzierania współ­
obywateli.

W idzim y i rozumiemy aż nazbyt 
dobrze co się w okół nas dzieje. N ie 
złudzi nas nikt 25°/o obniżką dygni­
tarskich pensyj, które przed dwoma 
niespełna laty podwyższone zostały 
o 300, 400 a nawet 500%, ani skro­
mną zresztą podwyżką podatku od 
dochodów fundowanych, którą za­
stosowano począwszy od roku 1936, 
a która w obec tego zapłacona ma 
być dopiero w  r. 1937,

N ie możemy uw ierzyć także w  
wydaną obniżkę cen kartelo­
wych ani w  pognębienie karteli, I o 
tem  mówi się nie poraź pierwszy, i 
to nam już w ielokrotnie ob iecyw a­
no —  a jakoś, jak dotąd nic z tego 
nie wyszło. Zresztą, o ile sądzić mo­
żna z oświadczeń i z ujawnionych 
poglądów  osób miarodajnych oraz 
tych, którzy ich program żyrują i 
pochwalają —  rząd nie zamierza 
bynajmniej gnębić ani prześladować 
pp. kapitalistów. Zasługują oni, 
w ręcz przeciwnie, na pomoc, op ie­
kę i poparcie. Trzeba ich oddłużyć, 
zapewnić im spokojną egzystencję, 
umożliw ić im należyte zyski, ren­
towność produkcji. Przypada im w  
programie rządowym  rola ważna: 
oni to mają oszczędzać, mają się bo­
gacić i mnożyć tą drogą majątek i 
dochód narodowy.

N ie mamy zatem zaufania w  spra­
w iedliw ość programu, w  którym

jednej warstw ie społeczeństwa 
przypada trud bogacenia się w  imię 
dobra powszechnego, a innym w ar­
stwom, tym najbiedniejszym i naj­
bardziej upośledzonym, przyw ilej 
zaciskania pasa i to w  chwili, gdy 
ceny podstawowych artykułów ży ­
wności zwyżkują w  stopniu niepo­
kojącym, a kartele podwyższają ce­
ny w  przededniu zapowiedzianej ak­
cji rządowej na rzecz obniżenia 
tych cen i w  6 tygodni mniejwięcej 
po ogłoszeniu alarmujących sprawo­
zdań a zachwianiu równowagi bud­
żetowej i katastrofalnem położeniu 
ekonomicznem społeczeństwa.

N ie w ierzym y również, jak się 
rzekło, w  skuteczność tego progra­
mu. Gdybyśmy nawet w brew  w szel­
kim, naszkicowanym tutaj zastrze­
żeniom, zdobyli się na pełne zaufa­
nie i wzbudzili w  sobie pełną w iarę 
w  dobrą w olę czynników miarodaj­
nych w obec warstw  pracujących —  
nie moglibyśmy mimo to ani na 
chwilę wzbudzić w  sobie zaufania, 
że zastosowańe przez rząd środki 
rzeczyw iście prowadzą do pomyśl­
ności powszechnej, że można przy 
ich pomocy rzeczyw iście zwalczyć 
kryzys, zlikw idow ać bezrobocie, po­
dnieść dobrobyt całego społeczeń­
stwa, wzm óc w ytw órczość i spoży­
cie, w ytępić lub przynajmniej ukró­
cić wyzysk, nędzę i niedostatek. 
Przekonani jesteśmy, że metody 
projektowane i stosowane przez 
rząd prowadzą prostą drogą do po­
nownego załamania, w  którem za­
chwiać się mogą nietylko podsta­
w y  panującego systemu gospodar­
stwa społecznego, lecz także sa­
me podstawy bytu społeczeństwa. 
Tego „równania w  dó ł" nie w y ­
trzyma, zdaniem naszem, nasze 
społeczeństwo zepchnięte już o- 
becnie na najniższy bodaj w  Euro­
pie poziom egzystencji.

Ratunek w idzim y nie w  progra­
mie głodu, lecz w  planowej akcji, 
której celem  byłoby nastawienie 
systemu gospodarczego na zaspoka­
janie potrzeb społecznych, a nie na 
zysk i bogacenie się jednostek.

CIOS W PRAWORZĄDNOŚĆ
Stojąc na straży porządku prawnego 

w  społeczeństwie —  Państwo wymaga 
od obywateli poszanowania dla ustaw 
oraz zabrania im naruszania cudzych 
praw. Każde naruszenie obowiązują­
cych przepisów, każdy zamach na cu­
dze prawo ścigany jest bądź wprost 
przez organy państwowe, bądź przy 
pomocy Państwa, przez poszkodowa­
nego. Od tego właśnie istnieje policja, 
istnieją liczne, jawne i tajne w ładze 
i instytucje, to stanowi jedyny sens 
i jedyną rację istnienia i działalności 
sądów, jako organów wymiaru spra­
wiedliwości i urzeczywistnienia prawa 
w  życiu codziennem.

Porządek prawny istnieje w  rzeczy­
wistości wówczas tylko, gdy obowią­
zek szanowania ustaw i zakaz gwałce­
nia cudzego prawa jest powszechny, 
gdy niema nikogo ktoby mógł bezkar­
nie i bez odpowiedzialności w yłam y­
wać się z  pod reguł tego porządku.

W  szczególności samo Państwo, sam 
Rząd, który w  imieniu Państwa kie­
ruje społeczeństwem, powinien w  po­
stępowaniu swojem przestrzegać skru­
pulatnie zasad tej praworządności, 
której wymaga od obywateli, a która 
stanowi nieodzowny warunek porząd­
ku społecznego. N ikt coprawda nie 
może zmusić Państwa do przestrzega­
nia zasad praworządności, nikt nie ma 
prawa krępować swobody właściwych 
organów państwowych w  ich działa l­
ności ustawodawczej —  tem silniej 
jednak działać powinien tutaj bez­
względny nakaz moralny takiego po­
stępowania, któreby nie dawało złego 
przykładu, nie podważało podstaw po­
rządku prawnego i nie stało w  jaskra­
wej sprzeczności z zasadami sprawie­
dliwości, która, jak to stwierdzono już 
przed dwoma tysiącami lat, jest, a ra­
czej powinna być, podstawą rządzenia. 

Przeciwko tej zasadzie praworząd-



ności grzeszyły rządy nasze w  latach 
ostatnich dość często. Być może, że 
dlatego właśnie b. Prem jer p. W . Sła­
wek, po zakończeniu prac nad prze­
budową ustroju, przypomniał nie­
dawno sobie i społeczeństwu w  w yw ia­
dzie publicznym, że odtąd prawo ma 
nami rządzić.

Kto wziął to oświadczenie na ser jo, 
ten chvba ani na chwilę nie p rzy­
puszczał aby chodziło o praworząd­
ność w znaczeniu formalnem, o prze­
strzeganie litery przepisów, których 
treść można zmieniać dowolnie dla 
chwilowej potrzebv, a bez względu na 
podstawowe zasady sprawiedliwości, 
i poszanowania dla zobowiązań. P rzy ­
puszczaliśmy tedy, że chodzi nie
0 zmianę formy, lecz o zmianę zasad 
postępowania.

Przvpusznzenia nasze okazały się 
jednak błednemi. Jednvm z pierw ­
szych czynów nowego Rządu bvł w ła­
śnie cios w  praworządność w  postaci 
naruszenia nabytych dobrze, w  zaufa­
niu do ustaw naszego Państwa, upraw­
nień emerytalnych.

Dażac do realizacii znanego now- 
szerknie programu gospodarczego, w 
którym zagadnieniom naczelnem. iest 
w  mniemaniu rządu, zrównoważenie 
budżetu —  obciążył Fzad całv świat 
,pracy naiemnei. szczególnie iednakże 
osoby, pobieraiace wynagrodzenie lub 
zaopatrzenie z funduszów publicz­
nych. bardzo wysokim podatkiem spe­
cjalnym. Od podatku tego nie zwolnio­
no również i emerytów państwowych 
obciążając ich świadczeniami w  tym 
samym stopniu i według tej samej 
skali co i pracowników w  służbie 
czynnej.

Na innem miejscu dowodzimy, jak 
dotkliwy jest ten cios, jak bardzo zu­
boża warstwę pracowniczą, jak dale­
ko cofa jej. i bez tego niską stopę 
życiową. Co jest w  tym względzie 
prawdą w  stosunku do uposażeń pra­
cowników w służbie czynnej —  to 
jest postokroć prawdą wobec eme­
rytów, zwłaszcza zaś wobec wdów
1 sierot. Podobno przeciętna w yso­
kość zaopatrzeń emerytalnych wyno­
si około 140 zł. na miesiąc. Przec ięt­
na wysokość emerytur oraz zaopa­
trzeń wdowich i sierocych, płaconych 
za służbę kolejową jest o w iele niż­
sza. Żywot emeryta a tem więcej los 
wdów i sierot po pracownikach pań­
stwowych, nie jest, doprawdy, god­
ny zazdrości. Są to prawdziwe par- 
jasy społeczeństwa, żyjące najczę­
ściej z pomocy osób postronnych, 
a nierzadko nawet z dobroczynności 
publicznej.

W ydaw ałoby się zatem, że pocią­
gnięcie tych biedaków do świadczeń 
narówni z pracownikami służby 
czynnej już samo przez się jest na­
łożeniem na nich ciężarów nadmier­
nych i niesprawiedliwych. M imo to 
Rząd nie tylko nie potraktował eme­
rytów  z względnością na ]aką nie­
wątpliw ie w  imię sprawiedliwości 
społecznej zasługują, ' e<pz ponadto 
postanowił poddać rew izji samą pod­
stawę wymiaru zaopatrzeń em ery­
talnych, wdowich i sierocych i doko­
nał to drogą cięcia, które godzi do­
tkliw ie zarówno w  podsiawę y u ej

warstwy ludności, jak też i w pod­
stawowe zasady praworządności.

W  Dzienniku Ustaw Nr. 85 z ro­
ku 1935 ood poz. 521 ukazał się de­
kret P. Prezydenta Rz-plitej z dnia 
22 listopada 1935 wydany na zasa­
dzie ustawy o pełnomocnictwach 
a dotyczący zmian w  ustawie eme­
rytalnej z dnia 11 grudnia 1923 r. 
Wspomniana ustawa, a zatem i oma­
wiany dekret nie m a za sto sow an ia  
do  p ra co w n ik ó w  ko le jow ych ,  jed­
nakże wobec przyjętej przez rząd 
zasady jednakowego traktowania 
wszystkich pracowników państwo­
wych stanowi wskazówkę w jakiem 

--''•u zmierzać będą prace rządu 
nad ew. nowelizacją odrębnych prze­
pisów emerytalnych obowiązujących 
pracowników kolejowych. Zawarte 
w  nim postanowienia posiadają z te­
go punktu widzenia także i dla nas 
znaczenie pierwszorzędne i wyma­
gają bliższego omówienia.

Obok zmian mniejszego znaczenia 
dotyczących n. p. emerytury mini­
strów oraz obok poprawek stylistycz­
nych i redakcyjnych zawiera wspom­
niany dekret postanowienia, mocą 
których zmniejszona bedzie z w a ż ­
n o śc ią  o d  1 kw ie tn ia  1936 r. podsta­
wa wymiaru niektórych zaopatrzeń 
według zasad następujących:

1) Zaopatrzenia emerytalne wdo­
wie i sieroce przyznane wyłącznie za 
służbę zaborczą dla osób. które sa­
me, lub których mężowm lub oicowie 
w  p. polskiem nie służyli, obniżone 
beda o 10%,

21 podstawa wymiaru zaopatrzeń 
o<!ób. które przeszły na emeryturę ze 
służby polskiej oraz wdów i sierot po 
pracownikach państwowych polskich 
zmniejszona będzie w  ten sposób, 
iż z czasu zaliczonego do wysługi 
emerytalnej z tytułu służby w b. pań­
stwach zaborczych uwzględnia się 
tylko 3/4 (9 miesięcy za rok).

3) w tym samym tylko stosunku 
uwzględnia się również t. zw. czas 
pracy zawodowej,

4) z czasu służby w  b. państwach 
zaborczych uwzględnia się —  w  po­
danym wyżej, pod pkt. 2, stosunku—  
tylko okresy rzeczywistej służby; 
nie uwzględnia się natomiast wogó­
le okresów doliczonych do wysługi 
emer. z tytułu korzystniejszego li­
czenia tych okresów. Ograniczenie to 
nie dotyczy osób odznaczonych orde-

,'Virtuti M ilitari", lub „K rzyżem  
N iepodległości".

5) Zaopatrzenia wdowie nie mogą 
być, przez zastosowanie streszczonych 
w yżej zasad, obniżone poniżej zł. 50, 
a zaopatrzenie sieroce poniżej zł. 25.

6) pracownicy którzy przechodzą 
na emeryturę po dniu wejścia w  ży ­
cie omawianego dekretu (24 listopa­
da 1935 r) otrzymują odrazu (a nie 
dopiero od 1.IV.1936 r.) zaopatrze­
nia emer. obliczone według poda­
nych w yżej zasad. To  samo dotyczy 
wdów i sierot którym wym ierzy się 
zaopatrzenia po dniu 24.XI.1935 r.

Podane powyżej zasady zastoso­
wane zostały już do zaopatrzeń 
opartych na ustawie emer. z dnia 
11 grudnia 1923 r. a ze względów

oczywistych mogą bvć zastosowane 
do zaopatrzeń opartych na odręb­
nych przepisach emer. dla pracowni­
ków kolejowych bądź to w  całości, 
bądź też przynajmniej jako reguły 
wytyczne przy pracy nad noweli- 
zacią tych przepisów.

Mam y pełne poczucie solidarności 
interesów naszvch z interesami pra­
cowników  państwowych innych ga­
łęzi służby, co w iecei, iesteśmv prze­
konanymi zwolennikami ścisłego z 
nimi współdziałania. M imo to ze 
w zględów  oczywistych nie możemy 
wvsuwać na tem mieiscu argumen­
tów  odnoszących sie do licznvch a 
rozmaitych gałęzi służby niekoleio- 
wei, a w  imię ścisłości zmuszeni je ­
steśmy zaznaczyć i podkreślić, iż 
stan prawny w  dziedzinie emervtur 
kolejowych jest z w ielu wztfledów 
innv aniżeli w  dziedzinie emerytur za 
służbę innego rodzaiu.

Przedewszystkiem  tedy pracowni­
cy kolejow i opłacali z reguły w  b. 
państwach zaborczych opłaty em e­
rytalne. D otyczy to w  całej pełni 
i bez żadnego wyjątku pracowników 
etatowych b. zab. rosyjskiego, w szy­
stkich pracowników  b. zaboru au- 
strjackiegc oraz pracowników niee­
tatowych b. zaboru pruskiego. K o le ­
jowe przepisy emerytalne opierają 
prawo zaliczenia lat służby zabor­
czej przedewszystkiem  na fakcie o- 
płacania składek emerytalnych a 
czasu nieopłacanego składkami lub 
czasu, za który składki zwrócono z 
reguły do wysługi emerytalnej nie za­
liczają. Oczywiście, uwypuklić w ypa­
da fakt, iż kolejarze b. państw zabor­
czych opłacali swoje składki przez 
cały okrągły rok, a nie przez 9 m ie­
sięcy w  roku.

Następnie przypomnieć należy, że 
fundusze pochodzące ze składek 
emer. kolejarzy b. państw zabor­
czych znajdują się w  posiadaniu, a na­
w et są własnością państwa polskie­
go. Chodzi tu zreguły nie o pozycje 
rachunkowe ani też nie o n iew yko­
nalne postanowienia umów m iędzy­
narodowych, lecz o wartości najzu­
pełniej realne i namacalne. W  ręku 
Państwa Polskiego znajdują się licz­
ne i wartościowe budynki, kolonje 
m ieszkaniowe i inne objekty, zbudo­
wane z funduszów: prow izyjnego i 
pensyjnego kolejarzy b. państwa au- 
strjackiego. Państwo Polskie doko­
nało z innemi t. zw. państwami suk- 
cesyjnemi po b. Austrji szczegółow e­
go rozrachunku, w  którym  zgłosiło 
pełne 100%, a nie tylko % pretensyj 
do składek emer, swoich obywateli 
i pracowników, a saldo tego rozra­
chunku otrzymało w  świecącej i 
brzęczącej gotówce. Fundusze K o le ­
jowej Kasy Emerytalnej b. zab. pru­
skiego znajdują się również pod za­
rządem Państwa Polskiego, a rozra­
chunek z tytułu składek do tej Kasy 
dokonany i zrealizowany został tak­
że w  100%. Co do funduszów b. ro­
syjskich Kas Emerytalnych —  nie 
mamy danych na które moglibyśmy 
się z pełnem zaufaniem opierać. Nie- 
wątpliwem  jest wszakże, że Państwo 
Polskie posiada w  całości fundusze 
emerytalne b. drogi warszawsko w ie ­
deńskiej, odpowiednią część fundu­
szów  emer. b, dróg nadwiślańskich,



w  całości fundusze emer. dróg pry­
watnych: Fabryczno - Łódzkiej i
Herbsko - K ieleck iej i t. d. W  chwili 
obecnej Państwo przeprowadza w ła ­
śnie likw idację tych funduszów i zgła­
sza do nich pełne, 100-procentowe, 
pretensje za czas który pracowni­
kom swoim do wysługi emerytalnej 
zalicza. Jeśli chodzi o fundusze emer. 
innych dróg żelaznych na obszarze 
b. p. rosyjskiego nie mamy ścisłych 
danych, to jednak jest pewne, że pre­
tensje Państwa Polskiego z tytułu zo ­
bowiązań wynikających z traktatu 
ryskiego zostały w  części zrealizo­
wane, przyczem  o ile nam wiadomo, 
rząd bolszew icki, należności z tytu­
łu ubezpieczenia pracowniczego nie 
kwestjonował. W  tych warunkach 
zaliczenie czasu służby w  b. pań­
stwach zaborczych w  stosunku do 
b. kolejarzy nie jest ze strony Pań­
stwa ani łaską, ani spełnieniem obo­
w iązku opieki społecznej nad swymi 
obywatelami, ani nawet wykonaniem 
niedwuznacznych w  swej treści zo­
bowiązań m iędzynarodowych, lecz 
prostym ekwiwalentem  za majątek, 
k tóry  powstał z w kładek kolejar­
skich, a obecnie jest własnością Pań­
stwa Polskiego, mimo, iż nie przy­
czyniło się ono ze swej strony ni­
czem do jego powstania.

Państwo Polskie uznawało i uzna­
je prawo ko lerzy  do tego majątku, 
skoro w  zamian za zaliczenie lat 
służby zaborczej do wysługi emer. 
żądało początkowo wyraźnego od­
stąpienia sobie tego prawa, później 
zaś postanowiło, iż prawa te prze­
chodzą nań ipso iure, ale nie zadar- 
mo, lecz wzamian za zaliczenie peł­
nego, 100%>-wego, okresu służby za­
borczej do wysługi emerytalnej.

W szystk ie te argumenty dotyczą 
rów nież korzystniejszego zaliczenia 
okresów  służby zaborczej. Pominąw­
szy jednostki, które na palcach zli­
czyć można —  kolejarze korzystają 
z korzystniejszego zaliczenia czasu 
służby zaborczej nie z łaski ani też 
nie zadarmo, lecz w yłączn ie dlatego, 
że w  czasie swej służby zaborczej o- 
płacali składki emer. w  odoowiednio 
zwiększonym  wym iarze. D otyczy  to 
w  pierwszym  rzędzie maszynistów i 
konduktorów b. zab. austriackiego, 
którym  zalicza się okres ich służby 
parow ozow ej czv  konduktorskiej w  
stosunku 18 m iesięcy za rok  dlatego 
właśnie, że uiszczali w  okresie tej 
służby składki emer. półtorakrotnie 
w yższe od składek normalnych, 
uiszczanych przez pracow ników  in­
nych gałęzi służby kolejowej.

Jest rzeczą oczywista, że w  tych 
warunkach zastosowanie do koleja­
rzy zasad omówionego pow yżej de­
kretu Prezydenta bv łobv nie tylko 
naruszeniem praw  nabytych i  zagwa­
rantowanych ustawami Państwa P o l­
skiego, lecz poprostu naruszeniem 
prawa własności.

Z umysłu pozostawiliśmy na ko­
niec argumenty natury, że tak pow ie­
my, moralnej. Trudno zrozumieć dla­
czego Państwo odnosi sie z wyraźną 
niechęcią do obywateli, k tórzy  słu­
żyli w  b. państwach zaborczych nie 
dlatego przecież, że im sie tak podo­
bało, lecz dlatego, że Państwo Po l­
skie podówczas nie istniało. N iew ie­

rny również dlaczego zapomina się o 
tem, że właśnie ci, postponowani 
dzisiaj kolejarze, wyszkolen i w  służ­
bie zaborczej w ydarli rękoma włas- 
nemi koleje z rąk zaborców, urucho­
mili je samorzutnie i umożliw ili w  ten 
sposób funkcjonowanie aparatu pań­
stwowego, tudzież powstanie i zw y ­
cięstwo armji polskiej w  w alce o u- 
trwalenie niepodległości i ustalenie 
granic. N ie  tylko żołnierze, którzy na 
polu b itw y zdobywać mogli ordery 
V irtuti M ilitari są w  spółtwórcami 
zwycięstwa; są nimi w  niemniejszym 
stopniu kolejarze państw zaborczych, 
którzy doświadczenie swoje, zdoby­
te w  służbie tych państw, oddali 
ochotnie i z pełnem poświęceniem  na 
usługi swej O jczyzny i spełniali swe 
obowiązki z męstwem i z ofiarnością 
tem cenniejszą, że pozostała w  ukry­
ciu i że nikt jej żadnym orderem  nie 
nagrodził i nie nagrodzi. Kolejn ictw o 
polskie jest dziełem  kolejarzy b. 
państw zaborczych, którzy je zdoby­
li, zorganizowali i prowadzili w ów ­
czas, gdy kolejarzy polskich w ogóle 
jeszcze nie było.

Rząd m otyw ow ał decyzję swoją co 
do obcięcia emerytur przytoczeniem

szeregu zawrotnej wysokości sum, 
które Państwo wydaje na zaopatrze­
nie emerytalne i tłumaczył, że sięg­
nąć musi po te emerytury w  imię ko­
nieczności państwowej. W ydaje się 
nam, że argument ten nie jest trafny 
nie tylko dlatego, że rządy z czasów 
ostatnich same zaw iniły nieprawdo­
podobnemu wprost w zrostow i liczby 
emerytów, lecz przedewszystkiem  
dlatego, że żadna konieczność pań­
stwowa nie może usprawiedliw ić w  
oczach naszych jaskrawego narusze­
nia praw  nabytych i wykroczenia 
przeciw  zasadom praworządności. 
Omawiane zarządzenia naruszające 
prawa emerytalne podw ażyły już do 
reszty pewność egzystencji pracow ­
ników  i obaliły zaufanie w  powagę 
ustaw państwowych. Rząd nie pow i­
nien był, zdaniem naszem, do tego 
dopuścić, zw łaszcza obecnie, gdy sam 
zabiega o zaufanie społeczeństwa.

D latego sądzimy, że dekret o obni­
żeniu emerytur opartych o ustawę 
z dn. 11.XII.25 r. powinien być cory- 
chlej cofnięty, a zasady jego nie mo­
gą i nie powinny nigdy m ieć zastoso­
wania do pracowników  kolejowych.

S P R A W Y  S Ł U Ż B O W E
SPECJALNY PODATEK OD WYNAGRODZEŃ

Specjalny podatek od wynagro­
dzeń wypłacanych z funduszów pu­
blicznych unormowany został w  de­
krecie P. Prezydenta Rzp litej z dn. 
14 listopada 1935 r, ogłoszonym w 
Dzienniku Ustaw R. P .,N r . 82, pod 
poz. 503.

W  myśl postanowień tego dekretu 
podlegają podatkowi wynagrodzenia 
wypłacane przez Skarb Państwa, 
Skarb Śląski, monopole, banki, przed­
siębiorstwa, fundusze, zakłady i in­
stytucje państwowe, przez związki sa­
morządu terytorjalnego wszelkiego 
rodzaju i stopnia oraz przez instytu­
cje i zakłady samorządowe, przez 
związki samorządu gospodarczego, 
przez prawno-publiczne zakłady u- 
bezpieczeń oraz przez Bank PolsJd

„W ynagrodzeniam i1’ w  rozumieniu 
dekretu są wszelkiego rodzą i u wyna­
grodzenia wraz z dodatkami w  pie­
niądzach i w  naturze uzyskiwane z 
tytułu stosunku służbowego, z tytułu 
naimu pracy, udziału w  zarzadach 
związków prawa publicznego, radach, 
komitetach, komisjach i t. p. jak rów­
nież z tytu łów  prawa do emerytury, 
renty, prem ji lub zaopatrzenia i to bez

KOMUNIKAT.
Powołując się na poprzednie ko­

munikaty, zamieszczone w naszem 
czasopiśmie przypominamy ponow­
nie, iż termin zgłaszania wniosków 
o zaliczenie do wysługi emerytalnej 
za opłatą okresów służby, które bez­
płatnemu zaliczeniu nie podlegają 
miia dla pracowników, którzy dnia
1.11-1934 r. pozostawali już na służbie 
P. K. P. i korzystali z uprawnień e- 
merytalnych (etatowi, stali, próbni), 
dnia 31 stycznia 1936 r.

względu na rodzaj i nazwę tych w y ­
nagrodzeń.

Co do „wynagrodzeń” , czy  też „d o ­
datków” w  naturze —  Rada Ministrów 
określi jakie świadczenia w  naturze 
będą podlegały podatkowi specjalne­
mu i jak należy obliczać ich wartość 
pieniężną.

Od speojalnego podatku zwolnione 
są: wynagrodzenia od których nie o- 
płaca się formalnie podatku dochodo­
wego opłat emerytalnych wzgł. skła­
dek ubezpieczeniowych o ile łączna 
suma tych wynagrodzeń brutto t. j. 
bez uwzględnienia jakichkolwiek po­
trąceń nie przekracza zł. 100— oraz 
wynagrodzenia od których opłaca się 
podatek, dochodowy, opłaty emer. 
wzgl. składki ubezpieczeniowe, jeśli 
łączna suma tych wynagrodzeń nie 
przekracza zł. 110 miesięcznie.

Ponadto wyłączone są od podatku 
zaopatrzenia wdów  po weteranach 
powstań narodowych, zaopatrzenia b. 
skazańców politycznych oraz pozo­
stałych po nich wdów i sierot, pensie 
kawalerów orderu „V irtuti M ilitari” 
oraz pensje przywiązane do odznaki 
K rzyża  Zasługi za Dzielność, zaopa­
trzenia osób szczególnie zasłużonych 
i zaopatrzenia nie oparte na innych 
tytułach prawnvch fdary z łaski) za­
opatrzenia inwalidzkie oraz świad­
czenia z tytułu ubezpieczeń społecz­
nych i opieki społecznej z wyiątkiem  
jednakże rent z  tytułu ubezpieczenia 
pracowników umysłowych, które po­
datkowi podlegają.

Za podstawę ustalenia stopy pro­
centowej podatku specjalnego przyj­
muje się łączną sumę wszelkich wy­
nagrodzeń, wypłacanych przez po­
szczególną władzę, urząd, przedsię­



biorstwo i t. p. w  ciągu miesiąca i to 
bez jakichkolwiek potrąceń.

Dekret ustala dwie skale procen­
towe podatku specjalnego.

Skala wyższa odnosi się do wyna­
grodzeń, od których formalnie nie o- 
płaca się podatku dochodowego, skła­
dek emerytalnych, względnie składek 
ubezpieczeniowych i przedstawia się, 
jak następuje:
Wynagrodzenie powyżej 100 zł do 150 zł 7#

II 150 .

O001 9%
fł 200 „ „ 250 „ 10*
n 250 „ „ 500 „ m
n 500 „

Ooo

s

u 1 0 0 0  „ „ 2000 „ m
V 2 0 0 0 25#

Skala niższa odnosi się do wyna­
grodzeń, od których opłaca się poda­
tek dochodowy, opłaty emerytalne 
lub składki na rzecz ubezpieczeń 
społecznych, albo niektóre z tych ob­
ciążeń, a przedstawia się, jak nastę­
puje:
W ynagrodzenie powyżej 110 zł do 165 zł 5jj#

,, «  165 „ „ 220 „ 7%
„ i, 220 „ „ 560 „ 8$

560 „ „ 2350 „ 10$
2350 15$

Jeżeli płatnik podatku pobiera w y ­
nagrodzenie w  pieniądzach i w  natu­
rze —  specjalny podatek nie może 
przekraczać 25% wynagrodzenia p ie­
niężnego.

Pobór specjalnego podatku odbywa 
się przez potrącenie przy w ypłacie 
wynagrodzenia. Potrącać go należy 
w  ten sposób, aby z wynagrodzenia 
wyższego stopnia po potrąceniu spe­
cjalnego podatku nie pozostało nigdy 
mniej, niż pozostaje z wynagrodzenia 
stopnia bezpośrednio niższego po po­
trąceniu tegoż podatku.

Specjalnemu podatkowi podlegają 
wynagrodzenia, wypłacane w  czasie 
od dnia 1 grudnia 1935 r. do dnia 31 
grudnia 1937 r., jak również w yp ła ­
cane kiedykolw iek, lecz za czas od 
dn. l.X II. 1935 r. do 31.XII. 1937 r.

Należności z tytułu podatku spe­
cjalnego wpływają w  całości do Skar­
bu Państwa; nie będą pobierane do 
nich żadne dodatki, ̂  ani na rzecz 
Skarbu Państwa, ani też na rzecz 
zw iązków  samorządowych,

*

Uważna lektura i szczegółowa ana­
liza postanowień dekretu prow-adzi 
do wniosku, iż wymaga on objaśnie­
nia przez wydanie rozporządzeń w y ­
konawczych, sam przez się bowiem  
nasuwa aż nazbyt w ie le  wątpliwości, 
które drogą interpretacji logicznej 
wyjaśnione i rozstrzygnięte być nie

Trudno przedewszystkiem  ustalić z 
nieodzowną tutaj ścisłością, co uwa­
żać należy za „wynagrodzenie z ty­
tułu stosunku służbowego". Ograni­
czając się wyłącznie do stosunków 
służbowych na P. K- P „  stw ierdzić 
należy, że obowiązujące na P. K. P. 
przepisy (rozporz. 'R. ^ • .Q ,^ ma
1934, Dz. U. R. P- Nr. 4 z 1934 r„  poz. 
24) nie znaja w ogóle terminu „w yna­
grodzenie", 'lecz używają dla pobo­
rów  zasadniczych terminu „uposaże­
n ie", a dla innych poborow  i należ­
ności —  terminów rozmaitych, jak 
„zasiłk i", „dodatk i" i t- d. Nasuwa­

łoby się zatem przypuszczenie, iż de­
kret o podatku specjalnym miał za­
miar objąć terminem „w ynagrodze­
nia" wszystkie bez wyjątku świad­
czenia w  pieniądzach i w  naturze, 
które pracownik od P K P  otrzymuje, 
zwłaszcza, iż dekret wyraźnie uznaje 
zarówno rodzaj, jak też nazwę „w y ­
nagrodzenia “ za obojętną. Z tego 
punktu widzenia nie ulega w ątpliw o­
ści, iż „wynagrodzeniem " w  rozumie­
niu dekretu są: 1) uposażenia zasad­
nicze pracowników etatowych, sta­
łych i praktykantów po myśli §§ 2, 
3, 4 i 5 przepisów uposażeniowych, 
dodatki lokalne warszawskie (§ 7) o- 
raz dla Gdyni, Katow ic, Królewskiej 
Huty (Chorzowa), Tarnowskich Gór, 
Mysłowic, Cieszyna, Bielska i Białej 
(§ 8), dodatki funkcyjne (§ 9) dla pra­
cowników  na stanowiskach k ierow ­
niczych, dodatki za służbę nocną, do­
datki za wydajność pracy (premje 
w szelk iego rodzaju), dodatki dla dys­
pozytorów  parowozowni, dodatkowe 
wynagrodzenia za spełnianie dodat­
kowych czynności (§ 11), zasiłki w y ­
równawcze, zw iązane z reformą upo­
sażeń, dokonaną z dniem 1 lutego 
1934 r., § 41), zaopatrzenia em ery­
talne, w dow ie i sieroce oraz odszko­
dowania za nieszczęśliwe wypadki.

Z powodów, wyłuszczonych wyżej, 
nie mamy pewności, czy wnioski na­
sze są w  całości słuszne i czy  któreś 
ze świadczeń, przez nas wym ienio­
nych, nie zostanie od opłaty podatku 
specjalnego zwolnione. Z miejsca na­
tomiast musimy w yrazić poważną 
wątpliwość, czy do „w ynagrodzen ia" 
zaliczone być mogą w  rozumieniu de­
kretu należności, mające charakter 
zwrotu wydatków, a w ięc np. godzi­
nowe i kilom etrowe, ryczałty  w yjaz­
dow e dla maszynistów - instrukto­
rów, i innych pracowników  diety za 
podróże służbowe, zwrot kosztów  
przesiedlenia i t. d. W ątp im y rów ­
nież, czy za „w ynagrodzen ia" w  ro ­
zumieniu dekretu można uznać w szel­
kiego rodzaju odprawy, pośmiertne 
i t. d.

Co do godzinowego i k ilom etrow e­
go, które nas tutaj najwięcej in tere­
suje, stw ierdzić wypada, iż  z jednej 
strony należności te nazywane są w  
terminologii obowiązujących przepi­
sów „dodatkam i", z drugiej jednakże 
strony mają one niewątpliw ie w  isto­
cie rzeczy  charakter zwrotu w ydat­
ków, poniesionych z racji i w  czasie 
w yjazdów  służbowych, za które pra­
cownicy parow ozow i nie otrzymują 
d’et podróżnych. W ątpliwości, które 
się tutai nasuwaią, nie mogą być usu­
nięte (iak to  stwierdziliśmy w yżej) na 
podstawie samego tekstu dekretu. 
W yjaśni je n iewątpliw ie rozporzą- 
dzenie wykonawcze, lub też okólnik 
Mm Komunikacji. Zaznaczamy, że 
według posiadanych przez nas infor- 
macyj, M. K. w ydało już wskazówkę, 
aby godzinowego i  kilom etrowego 
narazie podatkiem  nie obciążać. 
Zwracam y ponadto uwagę, że za li­
czenie omawianych dodatków  do 
„wynagrodzeń obciążonych podat­
kiem  specialnym, n ietylko obniżyłoby 
znacznie wym iar tych dodatków  lecz
T d i 0 ~ f ,  UWaf\  na. P^ep is , w  myśl 
ktorego dla ustalenia stopy procen­

towej podatku należy zliczać razem 
wszystkie wynagrodzenia, płacone w  
ciągu miesiąca —  podwyższyłoby 
znacznie stopę procentową podatku 
także i od uposażenia zasadniczego 
i od pozostałej reszty w ynagro­
dzeń, n iewątpliw ie podlegających po­
datkowi, I tak np, maszynista II kl., 
pobierający uposażenie zasadnicze w  
sumie zł. 225, płaciłby normalnie po­
datek według skali 10%, t. j. w  su­
mie zł. 22,50, gdyby zaś obciążono po­
datkiem dodatek godzinowy i kilom e­
trow y w  sumie np, zł, 100, opłacałby 
podatek od sumy zł. 325 według skali 
11%, czyli zł. 35,75,

W ątpliwości nasuwają się pozatem, 
jeśli chodzi o technikę ustalania sto­
py procentowej podatku. Zdaje się 
nie ulegać wątpliwości, iż podatkiem 
obięte będzie n ietylko uposażenie za­
sadnicze wraz ze stałemi i niezmien- 
nemi dodatkami (lokalny, funkcyjny, 
wyrównawczy), lecz także niektóre 
przynajmniej dodatki, zmienne w  
swej wysokości. Dodatki takie w y ­
płacane są w  różnych terminach, a 
ich wysokości niepodobna przew i­
dzieć zgóry  przed ukończeniem obli­
czeń. W  jaki sposób w  tych wrun- 
kach można będzie określić i ustalić 
łączną sumę wszystkich wynagro­
dzeń, które pracownik otrzymać ma, 
czy  też może, w  ciągu miesiąca, sko­
ro uposażenie zasadnicze płacone jest 
z reguły zgóry? M ożliw e są tutaj zna­
czne nawet różnice zarówno in plus, 
jak też i in minus, a pewne jest, że 
przepis ten przysporzy urzędom k o ­
lejowym  sporo k łopotów  i  obarczy je 
żmudną, dodatkową pracą.

N ie ulega natomiast wątpliwości, 
w brew  wszelkim  nadziejom, że poda­
tek specjalny według skali w yższej 
(od 7— 25% ) opłacać bedą wszyscy 
pracownicy etatow i, stali i prakty­
kanci. Uposażenia ich, jak również 
dodatki do tych uposażeń są, po my­
śli § 16 przepisów  uposażeniowych, 
wolne od podatku dochodowego i o- 
p łaty emerytalnej,. I ten wzgląd fo r­
malny rozstrzyga o wysokości skali 
podatkowej, mimo, iż olbrzymiej 
w iększości pracowników potrącono 
podatek przy  ustaleniu zasiłku w y ­
rów naw czego i, że tą drogą opłacają 
oni choć nie formalnie, lecz rzeczy­
w iście ten podatek. W edług tej sa­
mej skali opłacać bedą podatek spe­
cjalny emeryci, pobieraiacy zaopa­
trzenie emerytalne, tudzież wdowy, 
pobierające zaopatrzenie w dow ie w e ­
dług nowych przepisów em erytal­
nych.

Natomiast pracownicy n ieetatow i 
(czasowi i kontraktow i), tudzież eme­
ryci i wdow y, pobierający zaooatrze- 
nie emerytalne według starych prze­
pisów, opłacać będa wprawdzie po­
datek specjalny według skali niższej 
(5% — 15%), obok tego opłacać będą 
jednak nadal normalny podatek do­
chodowy i to od 1.1. 1936 r. w  w ym ia­
rze podwyższonym, po myśli dekretu 
Prezydenta Rzolitei (Dz. U. R. P. 
Nr. 85, poz, 518) z dnia 22 listopada 
1935 r.

Ostatnio wspomniany dekret nie- 
tylko podwyższa dotychczasowe 
stawki podatku dochodowego, lecz 
nadto pociąga do świadczeń podatko-
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Wych dochody, przekraczające w  sto­
sunku rocznym zł. 1.500, podczas gdy 
dotąd podatek opłacały tylko osoby, 
których dochód w  stosunku rocznym 
przekraczał 2.500 zł. W ynika stąd, że 
omawiane uposażenia i zaopatrzenia 
niższe od zł. 208 gr. 34, które dotąd 
wolne by ły  od podatku dochodowego 
i opłacały tylko opłatę na fundusz 
pracy, obciążone będą od dnia 1 gru­
dnia 1935 r. podatkiem  specjalnym 
według skali niższej, o ile wysokość 
brutto wynagrodzenia lub zaopatrze­
nia przewyższa zł. 110 miesięcznie. 
Osoby, których dochód miesięczny 
przewyższa zł. 125, opłacać będą po­
nadto od 1 stycznia 1936 r. podatek 
dochodowy w  wysokości od 1 —  2,8°'o 
uposażenia lub zaopatrzenia. Osoby, 
otrzymujące uposażenie lub zaopa- 
trzeine w  sumie wyższej od 208 zł. 
34 gr., opłacać będą od 1 .XII. 1935 r., 
obok dotychczasowego podatku nor­
malnego, ponadto podatek specjalny

według skali niższej, zaś od 1.1. 1936 
r. opłacać będą podatek dochodowy 
normalny w  zwiększonym wymiarze. 
Opłaty na fundusz pracy, ewentual­
nie składki emerytalne, względnie u- 
bezpieczeniowe i t. p, obciążenia po­
trącane będą nadal w  dotychczaso­
wym  wymiarze.

Zaznaczyć należy, że dla ustalenia 
obowiązku opłaty zarówno podatku 
specjalnego, jak też i podatku docho­
dowego nie wolno łączyć dochodów, 
względnie wynagrodzeń poszczegól­
nych członków rodziny, w  szczegól­
ności zaś nie można do dochodów, 
względnie wynagrodzenia w dow y do­
liczać zaopatrzeń sierocych,

O zamierzonem, względnie o doko- 
nanem już zasadniczem obniżeniu 
podstawy wymiaru zaopatrzeń eme­
rytalnych wdowich i sierocych— jest 
mowa w  niniejszym numerze „M a ­
szynisty" osobno.

ZARZĄDZENIA ULGOWE
D otkliw e obniżenie uposażeń pra­

cowników  państwowych przez nało­
żenie podatku specjalnego ma być, 
według zapowiedzi rządu, p ierw ­
szym etapem szerszego planu gospo­
darczego, który prowadzić ma do 
przezwyciężen ia kryzysu i odrodze­
nia pomyślności gospodarczej.

Zanim to będzie mogło nastąpić 
postanowił rząd przyjść z pomocą 
obciążonym pracownikom przez ob­
niżkę niektórych składników kosz­
tów  utrzymania. W  toku są prace 
i rokowania zmierzające do obniżę* 
nia cen niektórych artykułów skar- 
telizowanych. Mają również ulec 
podobno obniżce ceny węgla, gazu, 
elektryczności i taryf za inne świad­
czenia przedsiębiorstw publicznych.

Do chwili obecnej wydane zosta­
ły  następujące zarządzenia ulgowe, 
mające na celu ulżyć w  pewnym 
przynajmniej stopniu pracownikom:

1) Obniżenie komornego. Po my­
śli dekretu P. Prez. Rzpłitej z dnia 
14 listopada 1935 r. Dz. U. R. P. 
Nr. 82, poz. 504. obniża się podsta­
w ow e komorne mieszkań i lokali 
podlegających ochronie lokatorów 
na okres od l.X II. 1935 do 30.XI. 
1937 r., według następujących za­
sad:

dla mieszkań 3 izbowych (2 poko­
jowych) i mniejszych —  o 15°/o,

dla mieszkań większych (do 6-cio 
pokojowych w łącznie) oraz dla 
przedsiębiorstw  przem ysłowych 
zaliczonych w  r. 1935 do V II i V III 
kategorji oraz dla przedsiębiorstw  
handlowych, zaliczonych do kate­
gorji IV  —  o 10%.

W  tym samym stosunku ulega ob­
niżeniu czynsz najmu, płacony przez 
sublokatorów, jak również komorne 
w  budynkach nie podlegających o- 
chronie lokatorów, a będących w ła­
snością Skarbu Państwa, banków 
państwowych, samorządu terytorjal- 
nego, zakładów  ubezpieczeń spo­
łecznych oraz innych instytucyj pra­
wa publicznego. Obniżka dotyczy 
zatem także i mieszkań w budyn­
kach kolejowych.

Na obniżenie komornego w  do­
mach nowych nie podlegających u- 
stawie o ochronie lokatorów, ma 
wpłynąć Rząd, przez obniżenie o- 
procentowania kredytów  budowla­
nych,

2) Ulgi w podatku od lokali przez 
zwolnienie od tego podatku wszyst­
kich mieszkań jedno i 2-izbowych 
(Dekret Prez. Rznlitej z dnia 14.XI. 
1935 r., Dz. U. R. P, Nr. 82, poz. 
505).

3) Rozłożenie spłaty Pożycz­
ki Inwestycyjnej na większą ilość 
rat. Minister Skarbu zarządził, aby 
pozostała należność za obligacje P o ­
życzk i Inwestycyjnej (3 raty a 10% 
subskrybowanej sumy) została roz­
łożona na 10 rat, płatnych od dn, 
1 .XII. 1935 r. Obciążenie z tego ty ­
tułu wynosić będzie zatem na okres 
najbliższych 10 miesięcy po 3%  sub­
skrybowanej sumy. Subskrybenci, 
którzy skorzyśtają z prawa rozłoże­
nia spłaty pożyczki na 10 rat, nie o- 
trzymają kuponu procentowego, 
płatnego w  maju r. 1936 :., a obli­
gacje wydane im będą dopiero po 
dokonaniu całkow itej spłaty. Sub­
skrybenci, którzy nie chcą korzy­
stać z ulgowych warunków spłaty 
i pragną uiścić resztę należności w e ­
dług dawnego planu w  3 ratach, 
winni zw rócić się z odpowiedniem

oświadczeniem do swojej w ładzy 
służbowej.

4) Odroczenie spłaty zaliczek na 
uposażenie. Ministerstwo Komuni­
kacji odroczyło z ważnością od l.X Il 
1935 r. spłatę zaliczek na uposaże­
nia aż do dalszego zarządzenia. 
Równocześnie jednakże wstrzyma­
ne zostało udzielanie tych zaliczek 
a to z uwagi na zamrożenie przezna­
czonych na ten cel funduszów.

5) Zwiększenie funduszów na za­
pomogi. Ministerstwo Komunikacji 
zw iększyło fundusze na bezzwrotne 
zasiłki dla pracowników  utrzymują­
cych liczniejsze rodziny.

6) Ulgi w spłacaniu należności P. 
K. P. Należność za w ęgiel deputato­
w y  rozłożona będzie w  roku 1936 na 
10 rat zamiast, jak dotąd na 8 rat. 
Ostatnia rata za deputat w ęg low y 
za rok 1935, przypadaiaca do zapła­
ty w  grudniu b. r., rozłożona zosta­
nie na 3 raty miesięczne. Spłata na­
leżności za odzież służbową, za ko­
szty leczenia w  szpitalu, za pobrane 
materiały, tudzież spłata sum przy­
pisanych pracownikom do zwrotu, 
rozłożona będzie na 2-krotnie w ięk ­
szą ilość rat aniżeli to miało miejsce 
dotvchczas.

W  związku ze staraniami rządu, 
zmierzaiącemi do obniżenia ceny 
w ęgla wogólności, m ożliwe iest po­
nadto obniżenie ceny węgla depu­
tatowego dla koleiarzy.

71 Zakaz ootracania składek na 
cele sn«łec*ne bez pisemnej zgody 
M. K. Ministerstwo zarządziło, iż z 
uposażenia pracowników  nie wolno 
potracać ani za zrfnda. ani bez zgody 
pracownika. żadnvch składek na ce­
le snołeczne humanitarne i t. p. bez 
tmoważntenia M. K.. wvrażonedo na 
piśmie T v lko  na podstawie takierfo 
upoważnienia można bedzie pro­
wadzić kolnortaż książek i w yda­
wnictw. portretów  i t. p W vkracza- 
iacv przeciw  temu zarządzeniu oo- 
ciadan? beda do surowe! odpow ie­
dzialności Pozatem. wedl-tęs uzvska- 
nvrb przez rac informacvi. w szelkie 
potrącenia, dokonvwane na podsta­
w ie upoważnienia M. K.. morfa bvć 
uskuteczniane tylko na podstawie 
wyraźnej pisemnej deklaracji pra­
cownika, wyrażającej zgodę na do­
konywanie potrąceń. Wynikałc/ay 
stąd, że stosowana dotąd praktyka 
narzucania pracownikom obow iąz­
ku opłacania składek bez ich zgody 
oraz lekceważenia lub odrzucania 
protestów, będzie zaniechana.

Ż Y C I E  Z W I Ą Z K O W E
NASZA AKCJA PROTESTACYJNA

Pod wpływem  wiadomości o szcze­
gółach planu przywrócenia równo­
wagi budżetowej, w  którym miejsce 
naczelne zajmuje dotkliwa obniżka 
uposażeń pracowniczych ożyw iło  się 
znacznie nasze życie organizacyjne.

W  miarę jak krystalizowały i u ja­
wniały się poszczególne decyzje rzą­
du, otrzym ywały nasze środki orga­
nizacyjne stosowne instrukcje z Cen­

trali. W  okólniku z dnia 5 listopada 
b. r. przedstawiła Centrala cało­
kształt sytuacji ekonomicznej Pań­
stwa, istotę i znaczenie ustalonego 
przez rząd planu gospodarczego oraz 
skutki zarządzeń dotyczących pra­
cowników państwowych i zarządziła 
przeprowadzenie planowej akcji pro­
testacyjnej.

A kc ja  ta objęła w  ciągu miesiąca



listopada 1935 r. wszystkie bez w yjąt­
ku nasze koła i okręgi. Na licznie 
obesłanych zebraniach kół i Z jaz­
dach okręgowych uchwalono rezolu­
cje, które za pośrednictwem lokal­
nych władz kolejowych przedłożone 
zostały Ministerstwu Komunikacji 
Postawa członków naszego Związku 
ujawniona w toku aKcji protestacyj­
nej była stanowcza i pełna godności. 
U jawniło się raz jeszcze, iż jedyną 
organizacją stojącą rzeczywiście i 
odważnie na straży interesów nasze­
go zawodu jak tylko Z.Z.M. B.B.Z.M. 
skrępowany racją swego istnienia i 
swemi zobowiązaniami wobec czyn­
ników postronnych —  bezradnie mil­
czał i m ilczy nie mając odwagi sta­
nąć oko w oko z rozgoryczonymi do 
najwyższego stopnia pracownikami.

Równocześnie Centrala śledziła i 
śledzi nadal bacznie przebieg akcji 
prowadzonej przez inne związki za­
wodowe oraz przez zrzeszenia i Cen­
trale tych związków. Przez obserwa­
torów wzięliśmy udział w kongresie 
pracowniczym w dniu 24 listopada 
1935 r. w Warszawie, reprezentanci 
i członkowie nasi obecni byli na ma­
sowych wiecach kolejarskich, urzą­
dzanych przez zw iązk i ogólne w  
W arszawie i na prowincji.

Oparta o rezultaty akcji protesta­
cyjnej w  kołach i okręgach —  wnio­
sła Centrala Z. Z. M. do P. Ministra 
Komunikacji memorjał następującej 
treści:

Do

Pana Ministra Komunikacji

w  Warszawie.

Prezydjum  Związku Zawodowego 
Maszynistów Kolejow ych w  Polsce, 
oparte o jednomyślną opinję ogółu 
pracowników parowozowych, u jaw­
nioną na licznych, odbytych w  dniach 
ostatnich zebraniach, poczuwa się 
do obowiązku wystąpić wobec Pa ­
na Ministra z protestem przeciwk' 
przerzucaniu całego niemal ciężaru 
zrównoważenia budżetu państwowe­
go na barki pracowników państwo­
wych.

Uposażenie pracowników państwo­
wych, a w  szczególności pracowników 
P  K.' P- nie b y ł°  nigdy, przez cały 
czas istnienia Państwa Polskiego ani 
nadmierne, ani wygórowane, prze­
ciwnie utrzymane było, nawet w  o- 
kresach największej stosunkowo po­
myślności, na poziomie wystarcza­
jącym zaledwie na podtrzymanie 
bardzo skromnej egzystencji. Mimo 
to od wielu lat ratunek zagrożonej 
równowagi budżetowej odbywa się 
niezmiennie i konsekwentnie w yłącz­
nym niemal kosztem tej właśnie war­
stwy obywateli. Stosowane było w  tym 
celu wielokrotnie zarówno bezpośred­
nio obniżanie uposażeń, jak też ogra­
niczanie uprawnień i regulacje pobo­
rów godzące w  grupy najniżej uposa­
żone, jak wreszcie rozpisywanie w y ­
sokich, a przymusowych, pożyczek. 
Obniżka zarobków uskuteczniona tą 
drogą nie znalazła, mimo obietnic, re ­
kompensaty w  zmniejszeniu kosztów
utrzymania.

Pracownicy kolejowi, narówni zresz­
tą z innymi pracownikami państwo­
wymi, znosili spokojnie swój los, go­
dząc się bez protestu na systematycz­
ne obniżanie wynagrodzenia za swoją 
ciężką i odpowiedzialną pracę, oraz 
na niemniej systematyczne uszczupla­
nie swoich uprawnień w  przekonaniu, 
iż ofiara ich przyczyni się rzeczy­
wiście do zapewnienia równowagi 
budżetowej i do przywrócenia po­
myślności gospodarczej w  całym 
kraju. Doświadczenie pouczyło ich 
jednak, że tą drogą nie udało się do­
tąd osiągnąć zamierzonego celu. Za­
równo sytuacja gospodarcza wogóle, 
jak też i sytuacja budżetowa nietylko 
nie doznała "poprawy, lecz uległa w i­
docznemu pogorszeniu, natomiast ob­
niżona została katastrofalnie siła na­
bywcza poważnej i gospodarczo ak­
tywnej grupy społecznej, która nie 
ma już dzisiaj możności utrzymania 
się na poziomie ludzkiej egzystenc' 
zrównoważenia najbardziej prym ityw­
nego budżetu domowego, oraz nale­
żytego wychowania i wykształcenia 
dzieci.

G dy zatem obecnie Rząd postano­
w ił znowu rozpocząć dzieło napraw 
od dalszego, tym razem niezwykle do­
tkliwego, obniżenia uposażeń —  ogół 
pracowników ma słuszne prawo po 
wątpiewać, czy ponowne zastosowanie 
bezskutecznych dotąd metod, może 
przyczynić się rzeczywiście do zapo­
czątkowania i rozwoju pomyślności 
gospodarczej. Nauczeni doświadcze­
niem pracownicy obawiają się nie bez 
podstawy, iż ponowna, nad wyraz 
ciężka i bolesna, ofiara z ich strony, 
znowu i nie po raz pierwszy pójdzie 
na marne i pociągnie za sobą jako je 
dyny skutek dalsze obniżenie ich i tak 
już prymitywnej stopy życiowej.

Pracownicy kolejow i przy ję li ostat­
nią decyzję Rządu z głębokiem roz­
goryczeniem, odczuwając ją jako 
ciężką krzywdę, która dotyka ich 
niezasłużenie. Rozgoryczenie to jest 
tem głębsze, iż równocześnie nastą­
pić ma naruszenie uprawnień eme­
rytalnych, a temsamem i podważenie 
pewności egzystencji pracowników. 
Pracownicy kolejow i świadomi są fak­
tu, iż ich uprawnienia emerytalne za 
czas służby w  b. państwach zabor­
czych są nietylko dobrze nabyte, W 
zaufaniu do ustaw Państwa Polskie­
go, lecz nadto należycie i pełnowar- 
tościowo opłacone. W  posiadaniu 
Rządu znajdują się wartościowe ob- 
jekty majątkowe, w  nieruchomościach, 
walorach i funduszach, pochodzące 
ze składek emerytalnych, które pra­
cownicy w  państwach zaborczych u- 
iszczali. Fundusze te stały się w ła­
snością Państwa Polskiego w  zamian 
za zaliczenie pełnej ilości lat, w  ciągu 
których składki te były opłacane. 
Skreślenie części tych lat stanowiłoby 
zatem nietylko formalne naruszenie 
abytych uprawnień, lecz nadto w  pe­
wnym stopniu także i podważenie za­
sady własności, która w  stosunku do 
rzeczywiście uiszczonych składek 
pracownikom kolejowym  przysługuje 
i przysługiwać powinna.

Protest nasz, który zgłaszamy ni- 
-niejszem w  poczuciu ciężkiej krzyw ­

dy, jaka spotyka najbardziej ofiarną 
i gotową do poświęceń warstwę oby­
wateli, nie umniejsza bynajmniej tro­
ski naszej o losy Państwa, którą wraz 
z Rządem, jako obywatele świadomi 
swoich obowiązków wobec zbiorowo­
ści, w zupełności podzielamy. Na apel 
Rządu deklarujemy gotowość lojalnej 
współpracy w  przeprowadzeniu twór­
czego programu gospodarczego, który­
by skutecznie zapewnił zapoczątko­
wanie i rozwój pomyślności gospodar­
czej. Jednakże w  przekonaniu, iż za­
stosowane ostatnio środki polityki 
gospodarczej są częściowo bezsku­
teczne, częściowo zaś wręcz szkodliwe 
dla celu, do którego Rząd zmierza, 
zwracamy się do Pana Ministra z 
prośbą o interwencję w  łonie Rządu 
celem zmiany projektowanej polityki 
gospodarczej, oraz celem wyrównania 
i złagodzenia obciążeń, które dotyka­
ją już, lub dotknąć mają w  przyszło­
ści wyłącznie pracowników państwo­
wych w  sposób niewspółmierny do o- 
fiar, które równocześnie ponosi, lub 
ponieść ma reszta społeczeństwa, w 
szczególności zaś warstwy bogate i 
posiadające, które, jak dotąd, nie bra­
ły  należytego udziału w ofiarach i w y­
siłkach na rzecz przywrócenia rów ­
nowagi i pomyślności gospodarczej.

W  tej myśli prosimy Pana Ministra
0 wywarcie wpływu celem wycofania 
zarządzeń obciążających wysokim po 
datkiem kryzysowym warstwy najni­
żej i średnio uposażone. W  przekona­
niu naszem obniżenie uposażeń pra­
cowników najniżej i średnio wynagra­
dzanych nie może i nie powinno na­
stąpić tak długo, dopóki uprzednio 
nie zostaną obniżone koszty utrzyma 
nia. Dlatego też powszechnym postu­
latem zgłaszanym przez całą warstwę 
pracowniczą jest podporządkowanie 
działalności gospodarczej sfer posia­
dających, w  szczególności zaś karteli
1 innych zmów gospodarczych inte­
resom zbiorowości tak, aby możliwe 
było słuszne a wydatne, obniżenie 
cen wyrobów kartelowych. Koniecz­
nem jest również, zdaniem naszem, 
celowe i konsekwentne działanie ce­
lem obniżenia cen żywności przez ob­
niżenie nadmiernych i wybujałych 
kosztów pośrednictwa ze szkodą za­
równo dla producenta, jak też i dla 
konsumenta tych środków. Dopiero po 
rzeczywistem i wydatnem obniżeniu 
kosztów utrzymania we wszystkich 
tychże kosztów składnikach możliwem 
i sprawiedliwem byłoby odpowiednie 
i stosunkowe obniżenie uposażeń.

Prosim y o wycofanie zarządzeń 
podważających nabyte prawa emery­
talne, a to przez zastosowanie zasady, 
iż okresy służby w  państwach zabor­
czych opłacone składkami emerytal- 
nemi nie mogą być -pod żadnym wa­
runkiem redukowane. Prosimy rów 
nocześnie o uwzględnienie nadwyraz 
ciężkiej sytuacji emerytów, wdów i 
sierot i —  jeśli już nie można uniknąć 
opodatkowania ich zaopatrzeń —  o 
zastosowanie ulgowych stawek po­
datkowych.

Prosimy o uwzględnienie w  w y ­
miarze podatku kryzysowego niewąt­
p liw ej i niespornej okoliczności, iż o- 
gół pracowników kolejowych z bar-



ó.zo nielicznemi wyjątkami opłacał i 
opłaca nadal podatek dochodowy, o- 
płatę emerytalną, oraz świadczenia 
na Fundusz Pracy, świadczenia te bo­
wiem zostały uwzględnione i potrą­
cone z  uposażenia przy regulacji po­
borów, która miała miejsce od dnia
1.11.1934 r.

Ogół pracowników kolejowych do­
maga się pozatem zastosowania w  jak 
najszerszej m ierze celowych oszczęd­
ności rzeczowych. Kumulacje uposa­
żeń, luksusowe pensje, luksusowe w y­
datki na zbędne inwestycje, pogłębia­
ją w  sposób widoczny rezgoryczenie 
wśród pracowników. Jesteśmy prze­
konani, iż w  czasach obecnych, gdy 
jedna warstwa ponosi tak ciężkie i 
bolesne ofiary, unikać należy wszyst­
kiego, co świadczyłoby o zbędnym 
luksusie, rozrzutności i trwonieniu 
dobra publicznego.

W itając z uznaniem wydane dotąd 
zarządzenia zmierzające do obniżenia 
czynszu mieszkaniowego, do uchylenia 
opodatkowania mieszkań najmniej­
szych, dó odciążenia pracowników 
przez wstrzymanie spłaty zaliczek i 
t. d., prosimy ponadto o zaniechanie 
wszelkich przymusowych potrąceń z 
list p łacy i o bezwzględne przestrze­
ganie zasady, że ofiarność pracowni­
ka na cele najbardziej nawet szlachet­
ne i godne poparcia, jest jego sprawą 
prywatną, i że do tej ofiarności nie 
ma go prawa nikt zmuszać, ani po ­
średnio, ani bezpośrednio.

W reszcie pragnąc, aby nadchodzą­
cy okres ciężkich ofiar i wyrzeczeń 
upłynął spokojnie, w  atmosferze 
szczerej i prawdziwej współpracy 
pom iędzy Rządem  a pracownikami, 
prosimy Pana Ministra o wydanie 
zarządzeń, któreby zapewniły sku­
tecznie pracownikom wolność su­
mienia i przekonań, tudzież swo­
bodę w  ich lojalnej i zgodnej 
z prawem działalności obywatel­
skiej. Nikomu nie jest tajnem, iż 
w  tej dziedzinie istniały i istnie­
ją nadal na P. K. P. liczne nadu­
życia. Przekonani jesteśmy, iż nie u- 
da się zapewnić wśród pracowników 
atmosfery i ducha prawdziwej ofiar­
ności i prawdziwego poświęcenia np 
rzecz dobra ogólnego dopóki nie zo ­
staną wytępione wszelkie objawy na­
cisku, stronniczości i agitacji ze stro­
ny czynników urzędowych na rzecz 
interesów, światopoglądów, lub orga- 
nizacyj, które nic wspólnego z życiem 
służbowem mieć nie powinny.

Jako przedstawiciele służby paro­
wozowej pragniemy przy sposobności 
podkreślić z: naciskiem okoliczność, 
iż ceny żywności, a zwłaszcza ceny 
najprostszych i podstawowych arty­
kułów wyżywienia, jak mięsa, masła, 
jarzyn i t. p. wzrosły w  czasach o- 
statnich bardzo znacznie. To  też do­
datki służbowe, które pracownicy pa­
rowozowi w  formie odszkodowania za 
wydatki poniesione w  drodze otrzy­
mują, obniżyły się ostatnio w  swej

wartości realnej w  poważnym stopniu. 
Rozumiejąc całą powagę sytuacji 
budżetowej wiemy, iż słuszne żądanie 
dostosowania wysokości tych dodat­
ków do podwyższonych cen w yży­
wienia nie byłoby realne. Z tem 
większem jednakże naciskiem zmu­
szeni jesteśmy podkreślić, iż obni­
żenie tych dodatków pod żadnym 
warunkiem nastąpić nie może, by­
łoby bowiem krzycząco niesprawie- 
dliwem, niesłusznem, niezgodnem na­
wet z temi zasadami, które sobie Rząd 
w  programie naprawy gospodarczej 
zakreślił, i których przestrzegać za­
mierza.

W  przekonaniu, iż wystąpienie na­
sze zrozumiane zostanie przez Pana 
Ministra jako wyraz trosiki naszej nie­
tylko o interesy reprezentowanego 
przez nas zawodu, lecz także o dobro 
kolejnictwa i Państwa Polskiego, pro­
simy Pana Ministra o rozważenie ni­
niejszego memorjału i o uwzględnie­
nie zawartych w  nim próśb i dezyde­
ratów. Prezes Związku:

( — )  B o rk o w sk i.
Sekretarz Generalny:

( — )  S ia d a k .
W  związku z tym memorjałem od­

było Prezydjum  dn, 28.Xl.1935 r, 
W . M . K. konferencję, która poza 
stwierdzeniem wydania pewnych 
zarządzeń ulgowych, nie dała pozy­
tywnego rezultatu, O przebiegu tej 
konferencji, w  toku której delegacja 
związku uzasadniała tezy i postula­
ty, zawarte w  memorjale, podamy 
sprawozdanie w  następnym numerze 
„M aszynisty",

O dalszym rozwoju wypadków 
informować będziemy organy zw iąz­
ku i członków, w miarę potrzeby, po­
dając równocześnie wskazówki dal­
szego postępowania.

KOMUNIKAT
Na zasadzie uchwały Zarządu 

Głównego z dnia 15 września 1935 r. 
Prezydjum Związku zamierza wdro­
żyć w czasie najbliższym starania ce­
lem uzyskania zapomóg dla tych 
członków Związku, którzy, w zwią­
zku z likwidacją niektórych parowo­
zowni, zmuszeni byli do wniesienia 
podań o przeniesienie na własną 
prośbę i musieli pokryć koszty prze­
siedlenia z własnych funduszów.

Celem zebrania materjału, niezbęd­
nego dla uzasadnienia interwencji w 
tej sprawie u czynników miarodaj­
nych, Prezydjum wzywa niniejszym 
wszystkich interesowanych, aby 
wnieśli niezwłocznie wprost pod a- 
dresem Centrali podania, z wskaza­
niem miejsca poprzedniej i obecnej 
pracy, stosunków rodzinnych, sytua­
cji majątkowej, okoliczności związa­
nych z kształceniem dzieci, stosun­
ków mieszkaniowych w dawnej i no­
wej siedzibie służbowej oraz wszel­
kich innych ew. okoliczności mogą­
cych uzasadnić prośbę o udzielenie 
zapomóg.

S K Ł A D K I  N A  „ D O M  

M a S Z . Y N . S I Y "  W  O D Y  N I

Pragnąc ujednostajnić i uporząd­
kować akcję zbierania składek na 
budowę „Domu Maszynisty nad poi- 
skiem morzem" Prezydjum  Związku 
wydało w  okólniku z dnia 18 paź­
dziernika 1935 rozesłanym do wszy­
stkich kół miejscowych następujące 
zarządzenia:

Wysokość składki na omawiany 
cel ustalona została w  jednolitej w y ­
sokości zł. 3.—  od członka. Prawo 
do korzystania z urządzeń „Domu 
M aszynisty" służyć będzie tylko tym 
członkom, którzy wykażą się opłace­
niem składki w  tej wysokości. Do­
wodem uiszczenia składki będzie 
znaczek specjalny, naklejony na leg. 
członkowskiej w  miejscu, w  którem  
umieszczony jest na niej emblemat 
Związkowy. Zarządy kół miejsco­
wych otrzym ały już od Centrali od­
powiednią ilość znaczków i przystą­
p iły  do ich rozsprzedaży. Członko­
w ie którzy uiścili już uprzednio 
składkę na omawiany cel w  w ysoko­
ści zł. 3 lub więcej otrzym ają zna­
czek bezpłatnie. Członkowie którzy 
uiścili składkę w  sumie mniejszej od 
żł, 3. otrzymają znaczek po złożeniu 
dopłaty do zł. 3.— .

Prezydjum  wzywa członków do 
spełnienia obowiązku organizacyjne­
go, podkreślając, iż z „Domu M aszy­
nisty" korzystać będą w  przyszłości 
wyłącznie ci tylko członkowie, któ­
rzy  wykażą się posiadaniem znaczka.

Zarządom kół przypominamy o ko­
nieczności niezw łocznego przeka- 
wania sum uzyskanych ze sprzedaży 
znaczków do Centrali.

P r e z y d ju m  Z w ią zk u .

OSTRZEŻENIE.

Józef Chil, lat 16, syn kol. Stani­
sława Chila, maszynisty parów. Byd­
goszcz, wydalił się dnia 1 sierpnia 
1935 r. z domu rodzicielskiego, jeź­
dzi po ąałym kraju i legitymując się 
dowodem osobistym, wydanym przez 
Dyr. O. K. P. w Toruniu, zgłasza się 
do Kół miejscowych Z. Z. M,, wy­
łudzając, jako syn maszynisty, po­
życzki na rachunek swego ojca. We­
dług otrzymanych przez nas informa- 
cyj, zdołał dotąd wyłudzić tą drogą 
od rozmaitych Kół około 300 zł.

Ostrzegamy tą drogą Zarządy Kół
i poszczególnych członków przed 
udzielaniem pożyczek lub zapomóg 
Józefowi Chilowi, albowiem ojciec 
jego oświadcza, że zaciągniętych 
przez niego zobowiązań płacić nie 
może i nie będzie, ponieważ mimo 
starań nie może go nakłonić do pro­
wadzenia uczciwego życia.
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